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ROZKAZ DZIENNY 
R ORAL Dnia 10 lutego 1831. 

* Do wszelkich korpusów oddziałów sity zbroj- 
nèj narodowćj na lewym brzegu Wisły.—Stó- 
sownie do woli rządu narodowego, objawionej 
mi przez. rozkaz naczelnego wodza, objątem 
naczelne dowództwo wszelkich sił zbrojnych 
narodu, położonych na lewym brzegu Wisty, 
które odtąd z mojego sztabu rozkazy. obowiązu= 
jące odbierać będą. — Żaszczycony tą ufnością 


rządu, znając powszechny zapał i święte chęci 


narodu, czuję w sobie wrócone młodzieńcze si- 
ły, i Że pomimo starganego zdrowia, zdołam 
jeszcze wystarczyć i mojemu powołaniu i wa- 
szej ufności. — Wojownicy narodu Polskiego 
przeznaczeniem jest paszem wzmacniać i sku» 
piać rozrzucone po województwach siły, przy- 
prowadzać je do porządku i wspierać walczą- 
cych; jesteśmy spokojni od strony Wisły, nie 
przekroczy jéj nieprzyjaciel, a jeśliby mu for- 
tuna nasza natchnęła tę: zuchwałość , do nas 
należeć będzie zguębić go i niedozwolić przej- 
ścia na powrót.—Niech was nowozacięźni! nie- 
zraża nierówność broni, wierzcie mojemu do- 


świadczeniu, niema niedołężnćj, w ręku śmia- 


łego, którego przyrodzenie obdarzyło sercem, 
a czucie swobód, gorącą chęcią ich wywalcze- 
nia, — Nieprzyjaciel chce nam swobody wy- 
drzeć, my starajmy się okazać światu, jako one 


*84 nam dregie. Wytr 


szek ZAKRZEWSKI. — (Redaktorami odpo- 


c 


wałość i zawsze wytrwałość 
ań do ostatnićj chwili, niech waszym chęciom to- 
warzyszy. W dobrej sprawie nigdy się o ywycięz* 
twie wątpić niegodzi. — Ale młodzi wojownicy! 
wierzcie doświadczonemu,niedość jest mieć chę- 
ci, potrzeba koniecznie woli, ażebyłcel osiągnąć; 
lecz gdy wola wszystkich nie może być jedna, 
potrzeba wymaga zebrać ją w jednego. 'Postnszny , 
sam rozkazóm, ścisłego ich wypełnienia od was 
wymagać będę. Nie przestanę nigdy zalecać 
wam porządek, posłuszeństwo starszym i wszel-- 
ką karność; bez tego, chęci wasze skutku nie 
dopną. Przestępców więc rozmaitego slopnia 
przeciw przepisom miliłarnym, jako niegodnych 
synów ojczyzny, ścigać będę z'całą surowością 
wojennego prawa, inaczćj zdradziłbym ufność 
rządu, moje sumienie i wasze nawet chęci. 

Dowódzca siły zbrojnéj po lewym brzegu Wi- 
sly jenerał dywizji Klieki. 

WIADOMOSCI ROZMAITE, 


7 wiarogoadnego źródła mamy wiadomość, iż dwór 
pruski oświadczył , że w walce jaką Polska rozpo- 
częła, zachowa jak najściślejszą neutralność, i nie- 
tylko sama nałezóć nie będzie, lecz niedozwołi aże- 
by obce wojska przechodziły przez kraje pruskie. 

Wojska ciągle przeciągają przez Warszawę. Wy- 
ruszyl w pole drugi pułk Mazurów, piękny dywizjon 
Karabinierów i dwa szwadrony piątego pułku Ula- 
nów. Ulanici mają chorągiewki trójkolorowe; Kon- 
stanty hr. Zamojski, którego kosztem ten pulk wy- 
stawiony, służy w nim jako prosty žolniérz. 
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Rozeszla się pogłoska, że JW. Godlewski, pełno- 
mocny kommissarz rządowy w wojew. augnstow., 
przyparty będąc od Rossjan, którzy weszli przez 
Augustów, puścił się z Sejn z kolumną ruchomą , 
przeszedł Niemen i wkroczył do Litwy. 

Przednie czaty rossyjskie weszly do Miastkowa za 
Ostrołęką. Dziś mogą zajśdź w tćj okolicy utarczki 
forpocztów. 

Dnia 8 b. m. zrana, kozacy wkroczyli do Lublina; 
Stanąwszy w wiosce Tatarach przed miastem, po- 
atali do prezydenta.: że jeżeli nie wyjdzie naprzeciw 
nim z bialą chorągwią, to zrabująi zniszczą miasto. 
Otóż sposób uzyskania białych chorągwi, które pó- 
śnićj niezawodnie w rapporcieDybieza figurować będą. 

(Wyjątek z listu.) Dnia8 jego królewiczowska mość 
xtąże Wirtemberski wkroczył zbrojno na czele 160 
kozaków do miasta Lubartowa, Zaraz najpićrwszy 
krok uczynił na pocztę i zabrał znajdujące się tam 
listy, a nawet i akta. Następnie jego królewiczow. 
mość chodził po wszystkiech urzędach i podobnież 
zabićrał akta, a noszącym kokardy narodowe, ka- 
zał je obedrzćć.” Burmistrzowi miejscowemu, który 
czapkę amarantową nosi} na bakier, odebrat ją jego 
królewiczowska mość, a spytawszy się coby koszto- 
wała? ząpłacił mu dwa ruble, aby jćj w takim ko- 
lorze nie używał. Potém wszystkich znaczniejszych 
mieszkańców spędziwszy i otoczywszy kozakami, 
smusił do wykonania i podpisania przysięgi na wier- 
ność Mikołajowi, Nareszcie nakazał burmistrzowi, 
ażeby nikogo niewypuszczał z miasta a szczególnie 
dziedziczki hrabiny Małachowskićj. Tymczasem nie- 
tylko ona, ale i nas wielu potrafiło wyjśdź z miasta 
wieczorem. Po tąkich czynach jego królewiczowska 
mość wyjechał, jak się zdaje, do Lublina. 

(Ten zdobywca akt burmistrza lubariowskiego jest 
to ten sam xże Wirtemberski, 'który=przed rewolu- 
cfa z łaski cesarzewicza dowodził brygadą naszych 
ulanów, lecz ją opnścił, uciekł i podał się do dy- 
missji. Za to otrzymał widać komende nad kozakae. 
twem, i rozpoczął w powyższy sposób kampanją.» 

Kiąże Czartoryski wyjechał do-głównćj kwatery. 


Onegdaj wszedł tu bataljon-20go pulku piechoty, : 


wczoraj przyszły jeszcze 2 bataljony tegoż pulku, 
Wszedł również 4ty bataljon Igo pulku. 

Obywatel wdztwa płockiego, który w tych dniach 
byt w wschodnich Prusach, donosi co następuje: 
< Gdym byl w mieście Szczytnie dnia 7 lutego w sär 
mo południe, przyszla sztafeta uwiadamiająca. mie- 
szkańców pruskich, iż, Francuzi niieli wejśdź już w 
kraj pruski; gdy tegoż samegy dnia powracalem wie- 
czorem ze Szczytna na miasteczko -Wielbork , to 
także z tém sąmćm doniesieniem sztafeta już w nocy 
nadeszła.» Lubo nie dowierzamy tćj wiadomości x 
podajemy ją jednak jako wieść, która w tych okoli- 

ach Prus bicgala, 


nę: jeste to rewelacja tajemnic 
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Pzosiemy bardzo szanownych redaktorów No. 
wéj Polski, ażeby się przecie zechcieli upamię. 
lać, i osobistych a bradnych zawiści, nieposu- 
wali do potwarzy fałszu, i bezezelynch kłamstw, 
Niech raczą wymienić gdzie to Kurjer Polski, 
opisuje teraźniejszą dyslokacją wojsk naszych 
o którćj nawet niepodobna mo Żadnej miee Kias 
domości?... Powiedział tylko w numerze 415 Że 
całe województwo A ugustowskie jest w powsta» 
niu, i że Godlewski zuczywa partyzancką woj. 
że wojskowych?,. 
czy to nie służy raczćj do zatrwożenia nie- 
przyjaciela? Czykiż P. Bronikowski | tyla' in 
nych przyjaciół klabu i Nowćj Polski, w tym 
Goo e a od, O 
wojnę? Gzyliż wazogsidziencić aad e a 

e: d } sadowy nie do- 
niósł (ćj saéj wadomiości o Godlewskim? Dzien. 
nikMerkury,sprzymierzeniec Nowej Polski, do- 
nosi wczoraj o partyzanckiéj wojnie, do którój 
ochstnicy astyllerji gwardji narodowćj przyłą- 
czyli się. W tymże numerze 415 Karjera Pol. 
skiego jest wiadomość o dowódesch Jazdy, lecz 
ta wiadomość, wyjętą jest z dziennika rządo» 
wego. Wszystkie, co piszemy, co dónosimy, 
kieruje czyste obywatelstwo, i niezłomna chęć 
służenia sprawie powslającój ojczyzny: na tej 
drodze lekceważeny oszczerców pociski į u- 
miemy pojmować bez ich dorady, co może a co 
nie może być w publiczności objawionóm. Niech 
Że Nowa Polska wie, Że nie jeden człowiek tru- 
dni się redakcją Kucjera Polskiego, i ĝe nie 
można na jego karb ktaść wszystkiego co się 
w piśmie hmieszcza. Jeden z członków redate 
eji, nie pokazał się przyjacielem despotyzmu, 
kiedy w gwałtownych położeniach kraju, ras 
dził zawieszenie wolności osobisićj i wolności 
druku na jeden miesiąc; Dziś uznano zbawien- 
ność jego rad i dziś prawo sejmowe wyraźnie zae 
wiesiło wolność osobistą, kiedy podało władzom 
administracjinym, możność przenoszenia tysiąca 
mi mieszkańców z miejscąna miejsce: zawiesiło 
nietykalność prawa własności kiedy zostsawiło 
wdadzywykonawcaćj dowolne niszczenie każdego 


|. ( 


mieszkańca własności: zawiesiło i wolność diu- 
ku, kiedy pozwoliło oddawać pewne okręgi, 
pewne miejsca, pod prawa wojenne, atwo 
jest, wystąpić z zarzutem, i oczernić kogo, ale 
ciężka was za to czeka odpowiedzialność, przed 
Bogiem i ojczyzną: Wy to jesteście najgorli- 
wszymi wyznawcawi despotyzinu, wy chcieliby- 
Ście w sobie zamieścić wszystko, wy jesteście 
tyranami kaźdćj opinji wolnćj, każdego świa- 
tla: wy burzycie wszystko, a was mógłby kto 
powiedzieć, Że jesteście prawdziwymi Spraya 
mierzeńcami nieprzyjaciela Polski; i jeżeli się 


: CaN . 7 í 
niepeprawicie y zgtomią was prawa, które 


nienapróżno są napisane. 
— Obywatelom Karolowi 
Funkel za ofiarowane mi 
sukno na mundury składam najczulsze podzię- 
kowanie, Byłem przez lat 6 „publicznym 
nauczycielem, następnie drugoletnin uczniem 
uniwersytetu Warszawskiego, w końcu gwar- 
dista honorowym. Dziś opuszczam żonę mos 
ję i dwoje dzieci moich, które Bogu, Rządo- 
wii przyjaciołom połecilem, i idę, jako pod- 
chorąży dő l3go pułku piechoty linjowćj, 
walczyć za niepodległość roższarpanćj Oj. 
czyzny Chrobrych i Jagiellonów. w Warsza- 
wie d. Ll Lutego 1831.— Jan JNepomocen 
Arczyński, 

—Kiedy odezwy Dybicza do Polaków i prze» 
ciw Polakom wydawane, styl i rozam Attil. 
lów , Czyngischanów i Suwarowów wskrze- 
szające, zastanawiają uwagę ucywilizowsnych 
ludów, warto ją także zwrócić na Źródłosłów 
nazwiska bohatyra Bałkańskiego a caczćj zło- 
togórskiego. 

Gzy pierwiastek tego nazwiska jest więcej 
słowiański niż niemiecki tradno z pewnością 
powiedzieć, bo z dyalektów słowiańskich tyl- 
ko polski i ruski, z niemieckich zaś WSzy- 
 stkie. prawie anają go: lubo zakończenie sło. 
wa Dybicz i początek téj rodziny ze Szlązka 
kraju sławiańskiego, więcćj za pierwiastkiem 
słowiańskim zdają 'się przemawiać. Słowo 
staropolskie dyba, oznacza to samo ce prę- 


Prowe i Piotrowi 
granatowe i Żółle 


gierz, to jest słup do Którego przywiązanych 
złodziejów smagają: rossyjskie zaś dyba ozna- 
cza Żołnierską szabienicę. Tak np. w Gwa= 
gniaie str. 534 czytamy te słowa. Gar ino- 
skiewski 50 z Gskarżonych na miejscu pospo- 
litem u pręgierza, który tam nazywają dybą, 
kazat. knutami wycbłostać. Dyby oznaczają 
dawniej używane, pęta drewniane na nogł lub 
ręce. Dybać znaczy skradać się, czychać jak 
złodziej, i odpowiada rossyfskiemu dybit'sa , 
wspinać się, lak np. u Reja czytamy to wy- 
rażenie: Dzień Pański na nas dybie jako złd% 
dziej. (Apoc: 40): Tu możnaby za pierwiastek 
tego słowa naznaczyś niemieckie Dieb, zło. 
dziej, po angielsku Diof, po hollendersku 
Dief, po dańsku Tiuff, po szwedzku TiL, 
dla tego Że w dawnćj niemczyznie dieben o- 
znaczało kraść czyli bydź złodziejem. Dalćj 
dybkiem oznacza to samo co cichaczem, co skra- 
dając się na palcach, np. w tém wyrażenia: 
kotka na ptaszka dybkiem czatuje.. Następnie 
dybik ozawcza uszczerbek, szkodę: a nako- 
niec Dybicz oznacza dybiącego na cudzą szko- 
dę czyli urwisa, złodzieja. Temu odpowie- 
dne dawniej używane staropolskie słowo by- 
ło dybiwieczorek , oznaczające dybiącego wie- 
czorem na cudzą własność. Tak jest szczy- 


iny zródłostów nazwiska autora, równie szczy- 


tnych proklamacyi do Polaków, nazwiska Dy- 
bicza. ; K: 
UW SASEAR 


` Dalszy ciąg mowy Professora Adryana Brzy- 
Žanowskiego: $ 
Kiedy potłéin uląktszy się| skutków postę 


pu oświecenia wezwali do siebie na powrót 


możnowładzców i zabobonodawców jedno- 
dzierżowie aby za ich pomocą położyć tamę 
wydźwignieniu się rodu ludzkiego;  naówczas 


narody powstaly przeciw Swym tyranom i u- 
wieńczywszy swe powstanie zwycięztwein Zas 
częły tworzyć kenstytucjine spółeczeństwa. U- 
stawy żasadnicze takowych społeczeństw przeż 
brak upowszechnionego oświecenia były zrazu 
błędne, lecz niedługo potćm zjawiły się wiel- 


( 


kie prawdy, które dały początek konstytucji» 
nej nionarchji, poczem ród ludzki olrząsł się z 
kajdzn ciemnoty, fanatyzmu i despotyzmu i 
stanał na szczycie doskonałości, do którćj przez 
kilkadziesiąt wieków dążył. 
dzieła Staszica pod tytułem: Ród ludzki, dziela, 
którego trzy tomy in 4to z lStu rycinami spło- 
nęły na początku roku 1826 ogniem kominko- 
wym w gabinecie Belwederskim i pod okiem 
cesarzewicą za to, Że, jak powiedzieliśmy, opie» 
wało zbrodnie monarchów i prawa człowieka. 

Ale cóż ośmieliło Staszica do wytłaczania 
dzieła tyle zachwałego? co w tym samym cza- 
sie ośmieliło Stanisława Sołtyka, Seweryna 
Krzyżanowskiego, 'Viacentego Niemojówskiegy 
i tylu innych Połaków do utrzymania i rozsze” 
rzenia ducha konstytucjinego i patryotyzmu w 
cząstce i za granicami rozszarpanćj Polski? oto 
odezwy monarchów z pobojowiska podlipskiego 
iz Burgu’ Wiedeńskiego wydawane, przez któ- 
re obiecywali oni swyin ludom niepodległość 
ich krajów i konstytucjine rządy, dopóki nie 
byli pewnymi tryumfu nad swym dawnyw zwy 
cięzcą, a nadewszystko czarująca rola, jaką ce- 
serz Alexander na sejmie Warszawskim roku 
ISŁ8 wśród Polaków odegrał, kiedy z tronu 


Romana Załuskiego, Andrze 


Taka jest treść. 


Polskiego prawił do nich o liberalnych insty. - 


tucyach i.o zamiarze rozszerzenia takich sa- 
mych instytacji w Roseji, kiedy zapawniał wol- 
ność naszym opiniom, bezpieczeństwo naszym 
osobom a obietnice swoje powrócenia nam oder- 
wanćj ziemi i braci naszćj opierał na wskrzes 
szeniu rozumu i konstytucjinego ducha w kra- 
jach jego berłu podległych i do tego roskrze- 
wiania uroczyście nas zachęcał. 

Tak ufadzeni Polacy o niczem tyle nie my- 
śleli ile o dziele odrodżenia swojćj ojczyzny i 
unieśmiertelnieniu chwały tego którego swym 
wskrześicielem okrzykli. Tu źródło gorliwych 
wysileń Staszica, Łukasińskiego, Dobrzyckie: 
go, Dobregojskiego , À. Cichowskiego, Se- 
weryna Krzyżanowskigo, Wojciecha Grzymały, 
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! ja Plichiy, Frare 
ciszka Majewskiego, Prądzyńskiego, Moszyń- 
skiego, Alexandra Chodkiewicza, Dębka, Win- 
eentego i Bonawentary: Niemojowskich, Stani- 
sława Zabłockiego, Romera, Worcela, Ludwika 
Mauersbergera, Xawerego Bronikowskiego, Mi- 
chała Dębińskiego, Stanisława Sołtyka, Józe- 
fa Koszuckiego., Tagowskiego, Machnickiego i 
tylu innych Jęczących potem w więzieniach, w 
których Dobrogojski, Sabiński, Dzwońkowski, 
Zyc i Dębek męczeńską śmierć znaleźli. 
Kiedy roku: ESIS. cesarz Alexander swemi 
obietnicami i uroczyscie wynarzonym, śwoin. 
liberalnym sposobem myślenia czarował Polam 
ków; wówczas minister Mostowski, zdając spra» 
wę o stanie kraju tak do tego monarchy prze- 
mowił; Sire! jouissant déja de vos bienfaits, 
Vous nous permettez, Vous nous ordonnez d'en 
ćsperer de nouvcaux: (*) Prezes zaś owczesny 
senatu, Stanistaw Potocki do połączonych izb 
tak o tymże monarsze powiedział; Po raz pićr= 
wszy zasiadłszy na tronie królów naszych, naje 
potężniejszy, jedynowładny, a przytóm najle- 
łepszy z monarchów, pokazał się na nim pra-- 
wodawcą wieku i świata, ogłosiwszy święte i 
niezmienne zasady moralnćj liberalności, które 
zrodzone zludźmi, znimi tylko zgasną, lecz któw 
re na nieszczęście bardzo długo były gwałco- 
ne I wykrzywiane.., Za granice Polski a nas 
wet za granice niezmiernego państwa jego ros 
zeszły się pomysły jego wielkiej duszy. Mogt- 
Że kiedy pochlebiać sobie sejm Polski, że jego 
otwarcie będzię takim naznaczone cudem? Że 
izba poselska stanie się w obliczu Świata świą- 
tynią prawd najzbawienniejszych, głoszonych 
przez monarchę, którego przeważny i tak ude- 
rzający przykład powinien przekonać monar- 
chów, Że jest organem łudzkościi prawdy;'a ra. 
zem rękojmią najrzetelniejszych korzyści równie 
ludów jak królów ?(**) (Dalszy ciag nastąpi.) 


(*) Pave 45 diéte de 1818. 
(**) Page 41 diéte de 1818, 
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